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Wykrycie zamachu
na polskie s k ła d y  amunicji 

w Gdańsku
Gdańsk .  — Rząd  polski o t r zymał  w 

os ta tn ich  c zasa ch  informacje,  że e le ­
menty  wywrotowe w Gd ańsk u  zam ie ­
rzały zorganizować zam ach na pół ­
wysep Westerp la t te ,  gdz ie znajdują 
s ię  składy amunicy jne  1 mater ja ł ów  
wojskowych pod ochroną  niewielkie ­
go oddzia łu  wojsk polskich.

W związku z tern dziś zarządzone  
zos ta ło  czasowe  wzmocnien ie  tego 
oddzia łu.

Komisarz gen.  Rzplitej  zawiadomił
0 tern zarządzeniu  Wysokiego komi­
sarza  Ligi Narodów, s

Złotemu nic nie grozi
w zw iązku z kraehem bankowym  

w Ameryce.
Wa rsz awa.— Ze sprawozdania  Ba n­

ku Polsk iego  na  dzień 1 m arca  wy­
nika,  że Bank Polski  na zabezp iecze ­
nie z łotego  dysponował  z ap asem  z ło ­
ta w kwocie  513 mil jonów z łotych w 
złocie,  a tylko 18,8 mi l jonami  zło­
tych w walu tach  i de wizach  zagra- 
nicznych,  t. zw. za l iczonych  d o  po­
krycia

W tej ostatniej  su mie  dolarów jest  
b. min imalna  ilość,  tak, że na we t  e- 
wentua l na  dewaluac ja  dola ra  nie m o ­
że  naraz ić  Banku Polskiego na  s t r a ­
ty-

Jak  się dowiadujemy zakaz wywo­
zu złota ze S t a n ó w  Zjednoczonych  
nie będz ie  odnos i ł  s ię do złota zde ­
ponowanego w banka ch  amerykań ­
sk ich przez zagraniczne  ins ty tuc je  e- 
misyjno i f inansowe.

Z r e s z tą  sprawa ta Polskę  in te re su ­
je bardzo  mało ,  b ow ie m  Bank Polski  
ma tylko drobną  część  swego złota 
z łożoną w S ta n a c h  Zjednoczonych .

Warszawa.  — Gie łda  dzisiej sza od­
bywa się normalnie.  Niema tylko no­
to wań  dolara  i dewiz na Nowy Jork.  
W ob ro tach  prywatnych  zupełny za­
s tój ,  psd aż  do lara  jes t  po 8.70, od ­
biorcy zaś  chcą  p łac ić  tyłka 8.50. Za 
z ło to  chcą  p łac ić za delary 9.39, a 
za rub le  z ło t e  4.95.
R T r a n z a k c y j  żadnych  n iema  z powo­
du  braku oddawców.

Do godz.  1-ej zrobiono jedną jedy­
ną  t r anzakc ję — 600 dolarów p® 8.60. 
Zaw ar to  także  kilka t ranzakcyj  m ię ­
dzybankowych po 8.50 za do la ra.  s

Zakończenie strajku
w  Zagłębiach

Sosnowiec.  —  S t r a jk  d e m o n s t r a ­
cy jny  w górn ic tw ie  Zag łęb ia  D ą b r o ­
wskiego  z a k o ń c z y ł s ię .

Katowice .  —  S to se w a ie  de z a p o ­
wiedzi  s t r a j k  zakończył  s ię  w sobotę  
wieczorem.  W pouiedz iałek na ca­
łym Śląsku wszyssy  gó rn ic y  p r s j s t ą -  
s tąpi l i  ner ra s ln i#  do pracy.  Wszędz io 
pa n n je  zupe łny spokój.  o

Zgon burmistrza Czerniaka
L o n d y i .  —  Z Miami donoszą,  że 

b u rm is t r z  mias ta  Chicago,  Czermak 
zmar ł  wakutek  r an  o d u ie s io n y th  pod­
czas somacku na  pr e z y d e n ta  Reose-  
Telta.  W późaych  j e d z i n a c h  w i e ­
czornych w n iedz ie lę  za s t ąp i ło  w 
s ta n i e  je g o  zdrowia  nagłe  pogor-  
szez ie .  Chory s t rac i ł  p r zy tomność
1 nie mógł  rozpoznać  n aw et  na jb l iż ­
szych  ezłenków swej rodziny.  o

Wyniki wyborów d o  Reichstagu
52 proc. mandatów do parlamentu

B e t l m .  —  Wyb or y  do par lamentu  
Rzeszy  i sejmu prusk iego  cechowała 
n iezwykle  si lna f rekwenc ja  w yb or ­
ców. Os iągnę ła  ona w wyborach ćo 
R e ic h s t a g u  re k o rd o w ą  cyf rę  81 prcc 
uprawn iony ch  de g losowania .

W związku z tak  l icznym udziałem 
wyborców liczba manda tów w Rei ­
chs tagu  powiększyła  się z 587 na (547.

We dł ug  prowizorycznych  u rzęd o ­
wych obliozeń podział  mandatów j e s t  
n a s tę pu ją cy;  (w nawiasach  ma nda ty  
w poprzednim R eich s t ag u ) :  Narodowi  
socjal iści  288 (196)  Soc ja ldemokrac i  
120 (121)  Komuniśc i  81 (108) Ce n­
t rum  l i  (70) H u g e z b e r g  — Pa pe n  — 
Stab lhe lm 52 (52) B a w a r sk a  pa r t j a  
ludowa,  19 (20) J smiecka  p a r t j a  
ludowa,  hannow o.^-y oy ,  chrześc i jań-  
sko społeczni  8 (20)  P a r t j a  p a ń s t w o ­
wa 5 (2) Właśc is ie le  winni* 1.

Wobec  te go ,  iż obecny R e is h a ta g  
l iezy o 60 posłów więoej ,  mis pop rze­
dni,  aby sobie dokładnie  zdać sprawę  
z p r z y r o s t u  g łosów  poszczególnych  
s t ro nnic tw,  na leży uciec s ie de cyf r 
p roce nt ow ych w s tos un ku  do ogólnej  
ilości oddanych l g ó r ą  89 mi l jonów 
głosów.

W nawiasach  podajemy p ro cen to ­
wy s to s u n e k  przy  pop rzednich  w y b o ­

rach.  Narodowi  socjal iści  44,1 proc. 
(33,1 proc.) Socjal  - demokraci  18,8 
(20,4) Komuniści  12,3 (16,9) Cent r um 
1 1,2 (\  1,9) H u g e n b e r g  P a p e n  7,9 (8,3) 
B.iwarska pa r l ja  Indowa 2,7 (3,1) 
Niemiecka  pn r t ja  ludowa 1,8 (1,8) 
Chrześci jań8ko-8pol .  ®,9 (1 2) P a r t j a  
pańs t wowa  0,8 (1,0) Większość r z ą ­
dowa sk łada jąca  się z h i t l e rowców 
288 mand.— 14,1 i l i s ty  P a p e n  - H u ­
g e n b e r g  52 maud.  —  7,9.

W wyniku  wyborów w.rządzie  R z e ­
szy nio nas t ąp ią  żad e przesunięc ia .  
G ab in e t  zb ie rze  się j u to  na narady,  
podczas  k t ó ry c h  us t a lony  zos tan ie  
te rm in  p ie rwszego  posiedzenia  n o w e ­
go  Re ich s ta gu .  Odbyły się także  
wy be ry  de se jmu prusk iego ,  w k tó ­
rych  blok rządowy zdobył  254 głosy,  
n a to m ia s t  opesyc ja  220. Tak więo o- 
becno  s t r onn ic tw a  rządowe  nzyskały 
ta kże  większość  i w sejmie pruskim.

W wyborach  do rady  mie jskie j  
Bru nśw ik u  narodowi socjal iści  z d o ­
byli 16 mandatów radz ieck ich  wobeo 
10 poprsodnio,  socjaliśoi 12 (14), k o ­
muniści  baz zmiany 4, n iemiecko  na­
rodowi 3 (2), n iemiecka  {partja Indo­
wa j e d e n  mandat .  Udział  w wyborach  
wynosi ł  82,9 proc.  g

Zakaz wywozu złota z Ameryki
Nadzwyczajne zarządzenie Roosevelta

Londyn.  — P r e z y d e n t  Roose ve l t  
ogłosi ł  n a s t ęp u ją cą  decyzję  rządu  
a me ry ka ńsk ieg e ,  k tó r e  weszły w ż y ­
cie w Ameryc e  wczoraj  o p ie rwsze j  
nad ranem.

1) wszelki  wywóz złota zo s ta je  
wzbroniony,

2)  rząd  obe jmuje  całkowicie kon­
t ro lę  nad wszys tk i emi  operac jami  w 
złocie wewną t rz  kraju,

3) dokonywanie  wypła t  lub r e z e r ­
wowanie  złota dla obcych kra jów nie 
j e s t  dopuszczalne ,

4) p r zeohow yw an ie  z ło ta  przez  
ludność zo s ta je  zakazane ,  ce r ty f ik a ty  
e l e a r i n g h o u s e 'ó w  o t r z y m u ją  moc 
pr a w n ą  waluty  obiegowej .

M o ra t e r ju m  bankowe zosta je  we 
w szys tk ich  s ta na ch  p rzedło żone  do 
czwar tku '

Nowy J o r k .  — S e k r e t a r z  skar bu  
Woodin oświadczył  dobi tnie,  że S ta ­

ny Zjednoczone  n ie  ods tąp ią  od 
p a ry te tu  złota i że teg o  rodza ju  in ­
t e r p r e t a c j a  o s t a t n i c h  zar ządzeń  by­
łaby poważnym błędem.  M in is t e r  
dodał ,że i s t n ie je  obecnie s tan  „walu ty  
k o nt ro l ow ane j"  i uczyni ł  a luz ję  do 
Szwajcarj i ,  k tó r a  posi&da p a r y t e t  
złota,  l ecz wprowadzi ła  zakaz wy­
wozu złota.  Rozporządzenie  wczo­
r a j sze  opar te  j e s t  na t. zw. us tawie
0 „handlu z wrogiem",  p rz y ję te j  w 
roku  1917 za rządów p re zyden ta  W i l ­
son a  i npoważnia jące j  p r e z y d e n ta  do 
zamknięc ia  wszys tk ich  banków i 
śc iągnięc ia  całej  waluty w złocie,  
s r e b r z e  lub bank no ta ch  de sharba  
pańs twa.  Głównym celem us tawy 
j e s t  o chr ona  depozytów bankowych i 
u j a w n i e i i e  o lbrzymich  sum w złocie
1 walucie obiegowej ,  k t ó r e  to sumy 
ja k  przypuszcza ją ,  są przez  ludność 
teza ur yz ow an e .  c

Proces Gorgonowej
przed trybunałem krakowskim

Kraków. -1— Rozpoczął  się tu  pro­
ce s  Rity Gorgonowej,  oskarżone j  o 
zabójs two Lusi Zarembianki .

Za in t e r esowa nie  ze strony publ icz­
ności ,  s tosunkowo niewielkie,  n a t o ­
mi as t  b. l icznie re pr ezent owa na  jes t  
prasa krajowa, są także  na sali o b e c ­
ni korespon denc i  pi sm zagran icz­
nych.

Punk tua ln ie  o godz.  9  rano  poli­
c janc i wprowadza ją  na salę oskarżo­
ną, z więziania.

Gorgonowa jes t  blada,  ubrana w 
Czarną suknię i czarne  futro.  O sk a r ­
żona zajmuje mie jsce  na ławie ped- 
sądnych.  — Je a t  widocznie  wzru ­
szona .

Na wstępie przys tąpiono do wybo­

ru ławy przysięgłych.  W związku z 
tern prokura tor  i obrona  zg łaszają  
wnioski  a wyłączenie kilku kandyda ­
tów. Trybunał  wnioski  ta uwzględnia,  
wyłączając  cz te rech  kandydatów na 
wniosek s t ron i j ednego  z powodu 
cheroby.

Po  ukonsty tuowaniu  s ię ławy przy­
sięgłych w składz ie  1 4 e s ó b ,  p r zewo ­
dniczący przystępuje  do  odczytan ia 
aktu oskarżenia  oraz  orzeczenia  Są d u  
Najwyższego,  na  którogo zasadz ie 
sprawę  przekazano  do ponownogo roz­
pa t rzenia  przez  sąd  przys ięgłych w 
Krakowie,  poprzednio osądzoną  przoz 
t rybunał  lwowski.

W czas ie  czy tan ia  ak tu  oskarżania,  
zachodzi  incydent ,  sędz ia przysięgły

Maj ws ta je  w pewnej chwili i zwrac® 
się do przewodniczącego:

—  Pa n ie  przewodniczący  jest  mi 
słabo.

Na żądanie sądu  biegły dr. J a n ­
kowski oświadcza ,  że przysięgły May 
jest  cho ry  na objawy cierpienia s e r ­
ca i nie mo że  brać  udziału w ro zp ra ­
wie.

Miejsce jego za jmuje za s tępca  Kro- 
nicki, p o czem  nas tępuje  odczytan ie  
wyroku i motywów Sądu Najwyż­
szego.

Z kolei Gorgonowa przystąpi ła  do  
sk ładania  wyjaśnień n ’e przyznając 
się do  winy,  odpowiada jąc  na py ta ­
nia g ło sem widocznie wzruszonym.  
Po  podaniu swych ganeral j i ,  p r z e c h o ­
dzi oskarżona do krytycznego dnia. 
Sp ędz i ła  ona  cały ten dz ień  w Brzu- 
cbowicach ,  gdzie pope łn iona  zos ta ła  
zbrodnia.  Już po kolacji  p rzyjecha ła  
o godz. 20.50 ze Lwowa ś. p. L i:i,i 
Za remb ian ka  i obie [ Oszły spać.  
Wkrótce  tez twardo zasnęła.  Z tw a r ­
dego  snu obudzi ł  ją krzyk: „Lusię
zam ord owa l i” . Zerwała  s ię  na ty ch­
mias t  z łóżka i wraz z Z a r e m b ą  i 
S ta s i em  przypadła do łóżka Lusi.  s

Przewodniczący  zada je  oskarżane j  
szereg drobnych  pytań m. in. —  ty­
czących s ię  dżagana.  Gorgonowa e-  
świadcza , że służył  on do  wyrąby­
wania przerębl i  i mógł  w pa ść  do 
wody. Oskarżona  nie bra ła  go do 
ręki.

Na tern pr ze rw ano  pr zes łuchanie  
oskarżone j i odłożono proc es  do dnia 
dzisiej szego.

Rektorzy nie ustępują
Dymisja rektora Ujejskiego

Warasawa.  —  R ek to rz y  lwowskich 
W y ższy ch  Zakładów Naukowych 
oświadczyl i  PAT-owi ,  że n ie  za mie ­
r za ją  rezy gnow ać  ze swych s t a n o ­
wisk.

Warszawa .  —  Na pos iedzeniu  se 
na tu  akademickiego  U n iw e r sy te tu  
W arszaw ski ego  r e k t o r  prof. dr. 
Józ e f  Uje j sk i  złożył  na r ę c e  sena tu  
swą dymis ję  z urzędu  r ek t o ra .

Na na jb l iższem posiedzeniu se ua t  
zdecyduj#  się,  czy dymis ja  r e k t o r a  
będz ie  przy ję ta .  Pos iedzonie  to ma 
s ię  odbyć we ś rodę .

Dymis ja  r e k t o r a  Uje j sk iego  j e s t  
w yr azem  s ta no w is ka  świa ta  n a uko ­
wego wobec nowej  ustawy o s z k o ­
łach  akademickich.  c

Podpalacz Reichstagu
hitlerowcem?

P a r y ż .  —  Londy ńsk i  kor e sp o n d en t  
„ L e  P e t i t  J o u r n a l ” poda je  wczera j  
wieczorem z Monacbjnm sen sac y jn ą  
in formację.

M in is te r  apraw w ewnę t r znych  Fr ick  
polecił  p rzeds ięwzięc ie  wsze lk ich 
środków,  sżeby  nie dopuśc ić  do ro z ­
powszechnian ia  przez  pr a sę  w iado­
mości ,  podanej  przez je d e n  z dz ien­
n ików aaakich,  według  k t óre j  H o le n ­
d e r  Tan d e r  Luebbe ,  os ka rż on y  e 
podpalen ie  Reioha tagu,  był  p rzez  dwa 
dni  g e ś o i e a  je d n e g o  z le aderów  par-  
tj i  h i t l e r ew sk ie j ,  k tóremu złożył  p i ­
s em ną  deklarację ,  że j e s t  narodowym 
soc ja l i s tą.

F r i c k  nie chce dopuścić,  ażeby 
ozynieao w związku z tym fak tem 
n iepokojące  r e f le ks je  i ebawiająe  sie 
innych jeszcze  re?,elacyj ,  zgóry s to ­
su je  odpowieduie  środki  . z apobiegaw­
cze. g
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Strajk włókienniczy
w Łodzi

Łódź.  — W Ł a d i i  wy buchł  s t r a jk  
robotn ików włókienniczych ,  wywoła­
ny pr7ez związek klasowy PP S.  C. K. 
W., związki  chadeckie  i związki  . P r a ­
ca" posła Waszkiewicza .  S t r a j k a j e  
ja k  dotąd 8,000 robotn ików,  a to w 
fabryce  Sche ib le rn  i Gro hm ana  8,000: 
cząściowo fabryka  Geyera ,  o raz  małe 
fabryki .  F a b r y k a  Po z n a ń sk ie g o  nie 
s t r a jk u je ,  a o przystąp iemiu do s t r a j ­
ku zdeeydu je  Jzg re madz eni e  rob o tn i ­
cze. F a b r y k a  „W id zew sk a  Manufa­
k t u r a "  nie s t ra jk u j e ,  Na  prowinc j i ,  
w Pabj an ica ch ,  w Zduńskie j  Woli ,  w 
Z g ie rz e  —  s t r a j k  s io  wybuchł.  Źw. 
Zw. Zaw.  Moraczewskiego  za jął  s t a ­
nowisko  p r zychy lne  dla akcj i  s t r a j ­
kowej,  sk ładając  jedi&k ca łą  odpo­
wiedz ia lność  za nią na  te  związki ,  
k tó re  wywołały s t ra jk .

Ogółem w przemyśle  w łó ki enn i ­
czym w Łodzi  obecnie  p racu je  około 
39 Q00 robotników,  na ra z ie  wiąo s t r a j ­
ku je  około 25 proc.,  j e d n a k  dziś 
s t r a jk  ma oga rn iać  pozos ta łe  fabryki  
łódzkie  i p rowinc ją .

S t r a jk  powsta ł  na t l e  p r z e w le k a ją ­
cego s ią za ta rg u  o zawarc ie  umowy 
zbiorowej ,  w czasie  k t ó r e g o  p r z e m y ­
s łowcy uninali  bezpośredniego  z e t ­
kn ięc ia  się [z de l ega t ami  związków 
robotn iczych  i podjęc ia  rekuwań.

Min. Opieki  Społeczne j  wezwało na 
ś r od ę  8 mairca przeds tawic ie l i  p r z e ­
mysłu  włókienniczego i z * ,  ro b o tn i ­
czych,  ce lem omówienia  s p ra w y  umo­
wy zbiorowej .

Minia t e r s tw o kładzie ai lny naefsk 
na  konieczność  zawarc ia  te j  umowy, g

Japonia wystąpi z Ligi Dorodni
20 marca

Londyn —  Ja po ńska  agenc ja  "Sz i m 
bun  R eng a"  poda je  ża jcpańskia  m i ­
n is te r s twa  spraw zagran icznych o p r a ­
cowuje  teks t  deklarac j i  rządawej  w 
sprawie  wystąp ienia Japonj i  z Ligi 
Narodów.  Dak larac ja  ta  ma  być prze-  
d ło żana  8-ge m arc a  radz ie g a b in e to ­
wej ,a nas tępn ie  tajnej  radz ie  p ań­
s t w a

W kołach pa l i tyeznch przypuszczają 
że p r a w dapo don ie  20 m arca  daklera* 
Cja ta  zakomunikowana  będz ie  te le ­
graf icznie Lidze  Narodów.

Włosi o prez. Roosen le li
Rzym.  —  W  związku  z ebjąe iem 

władzy  p rz ez  nowego p rezy d en ta  
S tanów Roose we l ta ,  tu t e j s z a  „Tr ibu-  
n a ” pisze;

—  Od czasu,  k iedy  przed  72 la ty  
Abraham Link oln  zasiadł  na  fo te la 
p r ezyd en ta ,  żaden z j e g e  nas tępców 
nie znalazł  s ię  wobee sytuacj i  t ak 
poważnej  i t ak  pe łnej  n i ebe zpi e ­
czeńs tw.  Wszakże  S tany  Zjednocze-

GOSPODA LUDOWA
Częstochowa, U Aleja 41, (w  podwórza)

W ydaje : l )  O biady z dwóch dań z p ie o z jw e m — 60 groszy
2) Z npa  z ch lebem  30  groszy
3) D ania  g o rą c e  50 groszy
4) Szk lanka  h e rb a ty  lub p iw a 20  groszy

G o s p o d a  l u d o w a  m a  na  ce lu  p r z y j ś c i e  z p o m o c ą  mn ie j  z a m o ż n y m  w a r ­
s t w o m  lu dn oś c i ,  k t ó r e  w  t y ch  c i ę ż k i c h  c z a s a c h  b o ry ka n i a  s i ę  z  t r u d n e m i  
w a r u n k a m i  b y t u  z m u s z o n e  są  k o s z t e m  z d r o w i a  czyn i ć  o sz czę dn oś c i  b u d ż e ­
to w e .

K uc hn i a ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  d ł u g o l e t n i e g o  k u c h m i s t r z a  i w bp ó ł w ła śc i -  
c i e l a  b .  r e s t au r a c j i  „ Po lo n i a "  p.  C z e s ł a w a  Ma tus i ąka .  (5)

G ospoda  o tw a r ta  od g od 7 .  7 r a n o  do 23, bez p r ie rw y .

Z C z ę s t o c h o w y
Kalendarzyk

M A R Z E C S ło ńc a

I

3 3

8
Ś r o d a

w s c h ó d
6.13

L> U \ J Dz iś  T o m a s z a  
Ju t r o  W i n c e n t .

z a ch ó d
5.22

ne l iczą  12 mi l jenów bez robot in  ch, 
k t ó r y c h  m ns i  n t r zym yw ać  dobro 
czynność publ iczna.

„T r ib u n a "  dochodzi do wniosku ,  i e  
wyjśc ie  z sy tuac j i  obecne j  może atwo- 
r z y ś  ty lko  ene rg ic z n eg o  p r e z y d e n t a  
k tó re m u K ong res ,  pozos tawi  zupe łną  
swobodę dz i a ł a i i a .  e

Konciri paś iijccny  twórczości
Paderewskiego.

Paryż .  —  W  sali  k onse rw a to r ju m  
pa ry sk i eg o  odbył  się k o n c e r t  poświę­
cony wyłącznie  twórczośc i  Pade-  
rewsKiego.

Na k o i c e r t  t en  sprowadzono um y­
ślnie z Nizzy  je d n e g o  z na j lepszych  
uezniśw Pa de re w sk ie go ,  Alber ta  Ta- 
d lewskiego .  Publ i cznoś ć  z e n t u z j a z ­
mem oklaskiwała  twórczość  P a d e ­
r ew ski ego  i wyko na wcę  j e g o  u two­
rów. t

Spicia Mandżur]! zllkiidoiacc
Jepoaja przerywa wojnę

L o n d y n .  —  Minis ter  wojny Araki  
oświadczył ,  iż zajęc ie  przr-z wojska  
ja p o ń sk ie  p rzesmy ku  g ó r s k i e g e  Czen 
De  j e s t  o s ta te c z n ą  l ikwidac ją  sprawy 
mn ndźur sk ie j .  Rząd  japo ński  nie  za ­
m i e r z a  okupować  nowych te r e n ó w  
chiń ik ieh ,  w szczególnośc i  zaś nie 
woh*dzi  w r achub ę  za jęc ie  Pek in u  i 
T ie n ta ina .

J e d y n i e  w wypadku,  gdyby  n i e ­
bezpieczeńs two k o m u n is ty iz n e  s t a ­
ło zię bardzo  g r o ź n e  rząd  japoński  
zas t anowi  s ię  nad dalszemi  p r o je k ­
tami  co do ty ch  miast .  c

Sytuacja finansowa
Francji.

Pa ryż .  —  Syt ua c ja  f inansowa F r a n ­
cji zdradza  dalej  symptom aty n iepo­
kojące.

Do dr ob ny ch  r o z r u e h ś w  doszło 
wczora j  na  prowinc ji ,  gdz ie ,  g łównie  
w C h a r t r e s ,  by ła  n a w e t  m e w a  o ko­
sach  n i e ty lk e  ja ko  l n z t r n m e i c i e  pracy;  
lecz ta kże  obrony .

Zapowiedź m in i s t r a  skarbu  wypu­
szczenia  j u ż  w na jb l iższych dniach

10-mil ja rdowej  pożyczki  świadczy 
świa<jozy o koniecznośc i  n a t y c h m i a ­
s towego  za radzenia  t r udnośc iom skar-  
bowuśc ' .  t

Chwila bieżąca.
—  W wyniku  w yborów do rady  

mie jsk ie j  w Gdyni  z pośród 10 m a n ­
da tów połowę czyli 5 zyska ł  
BBW R; 3 —  sko ja rzone  p a r t j e  
N. P.  R.  i N. D.; 1 — P. P.  S ; oraz 
równi eż  je d e n  Związki  Zawodowe.

—  W  odpowiedzi  na życzenia  św ią ­
teczne  Ojciec Świę ty  nades ła ł  ks. 
kardynałowi  prymasowi  Hlondowi  
pi smo odręczne ,  w k tó re m  dz iękuje  
J. Em.  za pamięć i udz ie la  zarazem 
błog os ławieńs twa  apos to lsk iego .

—  W  Rabce mia ła  mie jsce  ek s ­
p lozja  w nowo wierconym szybie 
solankowym.  W ieża  wier tn icza  zo 
s ta ła  uszkodzona.  Nik t  z obsługi  
nie odniós ł ran.  Po  w j b n c h u  w y ­
t r y s n ą ł  o g rom ny  słup wody,  k tó ry  
do tychczas je szcze  bije.

— A r t y s t a  t e a t r u  Narodowego  w 
W a r i z a w i e  Wie s ła w  Gawl ikowski  
n legł  c iężk iemu wypadkowi  s a m o c h o ­
dowemu.  S tan j e g o  j e s t  bardzo 
groźny .

—  Wilno zostało formaln ie  z a s y ­
pano śn ieg iem.  Poc iąg i  k u r s u ją  ze 
znacznemi  t rudnośc iami .  Autobusy  
między  Wiln em  a miastami  pewiato-  
wemi  ugrzęz ły  w śn iegu.

G3n. P l a s t i r a s  prz ywódca  r e w o l u ­
c jonis tów z r. 1922 proklamował 
w Grec j i  d y k ta tu r ę .  Zawies i ł  on 
nad ea łym k ra jem s ta n  wyją tkowy.

—  Angi ję  ś ro dk ow ą  nawiedzi ła  
ka ta s t ro fa  powodzi.  Zo s ta ły  p r z e r ­
wane  wały rzeki  Dn,  k tó r a  zalała 
o g rom ne  p r z e s t r z e n ie .  c

Popierajcie L.O. P. p. 
wiwcwittaMtawawK

Nocne dyżury aptek
W  n o r y  z dn i a  7 na  8 b. m. o t w a r t e  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ap t ek i :  
p.  S z o s t a k i e w ic z a ,  N o w y  R y n e k  N r  6 
p. B u j a k o w sk i e g o ,  A le j a  W o l n o ś c i  33

W  n o c y  z dn ia  8 na  9 b m. o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ap tek i :  

p. K o z e r s k i e g o  II  A le j a  26 
i a p t e k a  na  O s t a t n im  Groszu .

Z rcp iiH K U  Teatru i Kie.
Teatr Kameralny.
W t o r e k  7-go:

o godz.  20.00 „ P a n n a  Ma l i czewska"

Kino „Odeon".
„ M a ł że ńs t w o  d l a  op in j i"

Kino „Nowości".
„ Z e m s t a  T ong a" .

Kino „Grand".
„ K ró l  — to ja" .

Kino „Oazą".
„Ma łpo lud  w  dż u n g l i " .

Kino „Muza".
„Z dn i a  na d z i e ń"  i „O tob i e  t y l ­
ko śn ię"

— Obchód Im ienin Marszalka 
Piłsudskiego. Wczora j  wieczorem 
w sali Rady  Miejskiej  odbyło s ię zei  
b ra n ie  or gan izacyjne  komi t e tu  ob­
chodu Imienin  Marsza łka  J.  P i ł ­
sudskiego.  Na ws tęp ie  p. komisarz  
J .  Mazur  przeds ta wi ł  zeb ranym p r o ­
j e k t  p rog ra mu  obchodu uroczystośc i .  
Kie rowni c two spoczywać  będzie  w 
ręk ach  Zarządu  oddziału Fede rac j i  
Związków Obrońców Ojczyzny .  Na- 
s l ępu ie  zebran i  zaakceptowal i  teo 
projekt.,  według  k tó re go  w p rz e d ­
dzień imienin odbędz ie  się uroczys ty  
caps t rzyk  połączony z okol icznośc ic -  
wem przemówieniem na  placu ma g i ­
s t ra ck im .  Dnia  19 m arca  odbędzie 
s ię uroczys te  nabożeńs two w bszyli-  
cę J a s n o g ó r s k i e j ,  po nabożeńs t wie  
r e w ja  wojskowa na placu m a g i s t r a c ­
kim i dekora c j a  k r z y ż t m  p a m ią tk o ­
we n w e te ra n ó w  powstan ia  1S63 r. 
Po  południu kon cer ty  w kilkn pun­
k tach  miasta,  a wieczorem ga lowe 
p r z e d s lawieuie w te a t r z e  mie.sfeim. 
D j p re zyd ju m  komi te tu  weszli:  J .  E.  
ks. biskup Kubina,  geu .  Dębfcowski, 
s t a r o s t a  Eus tach iew icz, komisarz 
M azur,  pos P iekan-k i  i pos. Bilu- 
chowski. ,  c

IWĄŻ ZA MlUOMY
PO W IEŚĆ .

167)
— Lucenay spojrzał na adres 

i poznawszy pismo, zawołał:
— Od pani Stellini!
— Tak, panie hrabio.
— Więc widziałeś się z nią 

samą?
— Tak. Widziałem się, panie 

hrabio.
— Kiedy?
— Przed dwudziestoma minu­

tami.
— Nie rozumiem cię...
— Niech pan hrabia raczy 

przeczyt-ć list, a zrozumie.
Hrabia rozdarł kopertę i za­

czął czytać, lecz w miarę czy­
tania coraz mocniej marszczył 
brwi.

— Osiadła tam, by mię nad­
zorować... szpiegować...-myślał- 
— Chce być pewną, że nie za­
waham się w chwili stanowczej? 
nie cofnę się.

— Rozumie pan hrabia te­
r a z ? — zapytał Dufour z uśmie­
chem.

— Rozumiem.

— Czy pan hrabia pozwoli 
mi pokazać sobie dom p. Ste- 
lini?

— Pokaż.
Dufour zbliżył się do okna, 

otworzył je  i wskazując ręką 
punkt nad brzegiem Marny, 
rzekł:

— Czy pan hrabia widzi na­
przeciw domek z zielonemi ro ­
letami pomiędzy dwiema gru­
pami drzew?

— Widzę coś, ale bardzo nie­
wyraźnie.

—• Gdyby pan hrabia miał 
lunetę, albo przynajmniej lor­
netkę teatralną, spostrzegłby 
panią Stelini powiewającą chust­
ką. Mam dobry wzrok i widzę 
każdy jej gest..

— Idz do Germaina i poproś 
o lunetę lub lornetkę mojego 
nieodżałowanego teścia,

Po kilku minutach Dufour 
powrócił i podał hrabiemu lor­
netkę. na widok której Luce­
nay lekko zadrżał i zbladł. Lor­
netka ta bowiem dziwnym zbie­

giem okoliczności ornamentacją 
swoją przypomniała mu lornet­
kę Lnbba. Po chwili namysłu 
uspokoił się, obrócił kilka razy 
kółko i przekonawszy się, iż 
niewinne narzędzie nie zagraża 
żadnem niebezpieczeństwem, 
zbliżył je do oczu. W  domu,
wskazanym przez Dufoura,
spostrzegd Gabrjelę lornetującą 
jego i przesyłającą mu ręką 
całusy.

W tej chwili pod oknem da­
ły się słyszeć czyjeś kroki i 
hrabia, nie chcąc, by go spo­
strzeżono, cofnął się w głąb 
pokoju.

— Czy mam odnieść lornet­
kę Germainowi? — zapytał Du­
four.

— Nie, pozostaw — odrzekł 
hrabia i położył ją  na stoliku, 
a po chwili dodał: — Pójdziesz 
do p. Stellini i powiesz, ze ju ­
tro wieczorem przyjdę do niej.

Około drugiej po południu 
Dufour spełoił polecenie, nastę­
pnie udał się do agenta sprze­
daży i najmu nieruchomości i 
po długim targu, podczas któ­
rego udawał, że zrzeka się ku­
pna, podpisał wkońcu mającą 
być następnie legalizowaną

przez notarjusza umowę kupna 
nieruchomości za sumę trzydzie­
ści osiem tysięcy pięćset fran­
ków gotówką.

Wszystkie marzeniajegn speł­
niły się nareszc-e.

Przez ten czas hrabia rozmy­
ślał nad tem, jakim sposobem 
urządzić się, by odwiedzić pa­
nią Stellini niepostrzeżenie i 
bez narażenia się na kompro­
mitację. Zło yć jej wizytę w 
biały dzień było niepodobień­
stwem Wyjść zaś z willi wie­
czorem, w oczach wszystkich, 
było narażeniem się na rozmai­
te domysły i komentarze.

Juljusz, wiedząc, że park do­
chodził aż do rzeki, dla zbada­
nia miejscowości udał się aleją, 
prowadzącą na taras. Przy je ­
dnym baku tarasu znajdowały 
się schody kamienne, u dołu 
których były drzwi, wychodzą­
ce na drogę. Hrabia zeszedł do 
nich, spróbował je otworzyć i 
ku swemu niezadowoleń,u 
stwierdził, że drzwi te nie były 
zamknięte, a klucz tkwił w 
zamku.

a d. c. n.
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PO D ZIĘK O W A N IE 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

R O B E R T O W I  K N O T T E
zm a r ł e m u  z iemianinowi

oraz dr. Maślance,  dyr. szpi ta la  św Aleksandra  w Radomsku,  
a w szczególności  dr.  Zwol ińsk iemu, s ios t rom  zspi tala za 
s t a ra nną  p ielęgnację,  sk ła da  tę  drogę  se r d e c z n e  „Bóg zapłać"

Rodzina

— Z walnego zebrania Chóru 
Katedralnego. W sobotę 4 b.  m. 
nd b \ ł o  s ę walne zebran ie  Tow Śpiew. 
Clióru K a te d ra ln e g o  w sali śpiewaozej .

Z wygłoszonych  s p r aw ozda ń  posz­
czególnych  członków zarządu  wynika ,  
Ze Cuór K a te d ra ln y  j e s t  na jżyw ot-  
n ie j szem T em śpiewaozem na  ta r a n i e  
uaszsgo  miasta .

W p czą tku bież.  roku  z o r g a n i z o ­
wano własną  o r k i e s t r ę ,  sk łada jącą  s ię 
z 60 osób, k tó ra  ju ż  te r a z  s toi  na 
dość dobrym poziomie,  Zaznaezyć  n a ­
leży,  że i n s t r u m e n t y  e r k i e s t r a l n e  są 
własnością t-wa.

Z  da lszych  sp raw oz dań  wynika ,  że 
inwenta rz  T-wa jak: k o s t j u m y  t e a ­
t ra lne ,  szafy, b ib l jo teka  i in s t r u m e n t y  
pr zeds ta wia ją  wa r to ść  k i lkunas tu  ty- 
ty&ięcy z łotych.  Z naną  j e s t  również  
ogólnie działalność  f i lan t rop i jna .  To- 
warżystwa .  W r. b. C h ó r  K a te d ra ln y  
ofiarował na zakład dla bezdomnych 
dzieci 500 zł.

Z kolei na s tą p i ł y  w j b o r y  do za ­
rządu,  do k tó re go  weszli  p p. W. Tk«.cz, 
H. Sulczyńska,  E. Suchecki ,  J  Gale- 
wicz, Z. Se w ery n  i A. Własak.  t

—  Z teatru kam eralaego. We
wtorek  7 bm. po raz czwar ty  z n a k o ­
mi ta  s z t u k a  Gabr je l i  Zapolsk ie j  
„ P a n n a  Maliczew<,ka‘‘ * J a n i n ą  Za- 
kr zyń sk ą  w roli  ty tu łowej .  Począ tek  
o godz.  *0 ej.  Bi lety w ce.iie no rm al ­
nej są  wcześniej  do nabycia  w ks ię ­
garn i  W. Swięcki  i S ka.  i od godz i ­
ny 19-ej w kasie t e a t r u  (tal.  4-60).  
Zniżki  50 proc.  i abo name nty  ważne.  
J u t r o  „ P a n n a  Maliczewska*.  g

— Krewki inw alida. P Jósafa
Libuda,  dozorozyni  domu nr.  4S w 111 
Alei, zos ta ła  wczoraj  pobi ta  przoz 
je dne go  z loka torów tego  domu, b e z ­
nogiego  inwalidę.  L ibu da  edniOBła 
Bzareg r a n  t ł uczonych  ozoła i nosa.  
Wezwano pogotawie ,  k tó r e  po udz ie ­
leniu j e j  p i e rwsze j  pomecy pozeBta- 
wiło j ą  w domn na kuracj i .  K rewkim  
inwal idą  zaję ła  się poliaja.  g

— Proces fabrykantów „mar­
twych dusz" —  odroczony. P ro ces  
Ników, oskarżonych  e de f r audac je  13 
tys. z łotych na  szkodę  Se jmik u  C z ę ­
s tochowskiego  ze s ta l  odroczony do 
czwar tku 16 marca ,  c e le m  d od a tk o ­
wej ekspertyzy ksiąg. s

— Drobny pożar w U Alei. W  
poniedziałek rano,  w posesj i  p. Imicha 
w U Alei 16 wybuchł  pozai W ezwa­
na s t raż ogniowa zdoła ła  w  ciągu 
kilku minut  ogień z l ikwidować  w za­
rodku.

Przep ro wadzon e  ś ledz two usial i łe,  
że pożar powsta ł  z n ieusta lone j d o ­
tąd przyczyny w piwnicy p. Wajch-  
mana,  gdzie przechowana  była wię­
ksza ilość wyrobów gumowych.  s

Za»8do»j złodziii kalije**
skazany na 1 i pół roku  

w ięzienia
| | N a  wokandzie  karnoj  sądu g r o d z ­
kiego zna laz ła s ię  sp rawa Boles ława 
Pr zazg i ,  os ka rżone go  o s z e r e g  k r a ­
dzieży,  doko nywan yc h  p rzew ażnie  w 
poc iągach  posażorsk ich .

7-l is topada  uh. roku  w poc iągu  
warszawskim między J lademskiom i 
Kl t t rn ioami ,  kor zys ta jąc  ze snu p a ­
sażerów, zabra)  s ię  do roboty .  N a j ­
p ie rw za j rza ł  do walizok — nio z n a ­
lazł szy je d n a k  p ien iędzy  pr zeprow a­
dził rewiz ję  w k iaszeniach śpiących.  
Skrad ł  wówczas n ie ja k ie mu Mojżeszo­
wi Gl ikamanewi  z C z ę s to c h o w y — 30 
zł. wraz z port fe lem.  D rug ie m u  p a ­
sażerowi  K. DankowBkiemu sk rad ł  
ty lk o — złoty  zegarek .

W  keńeu  l i s topa da  przy łapano  
D rżazgę  na  podobnej  k ra dz ieży  w 
Trzebin i .  Na  swoje  nieBzozęsoie 
chciał  og ra b ić  j e d n e g o  pasażera ,  nie 
wiedząc ani domyśla jąc  się, że pa sa ­
żerem tym j e s t  t a jn y  wywiadowca  
W chwili  gdy  ro zpr uw a ł  ży le tk ą  
k ieszeń  wywladowey,  t e a  zerwa ł  się 
:z s iedzeu ia  i m om ent a ln ie  obezwład­
nił  Drzazgę .

W czasie w s t ę p a e g o  przes łuchan ia  
poda ł  się za Z y c h m a n a  z Uzęstooho-  
wy, j a k  się później  j e d n a k  okazało 
Zychmau  uie żył  ju ż  od ki lku lat .  
Sąd skaza ł  n iep o p raw n eg o  i upar teg o  
z łodz ie ja  na  p ó ł to ra  roku  więz ie ­
nia.  e

— Nie będzie zw yżki cen mięsa
W ubieg łym tygodniu  rz e ź n ic j  ż y ­
dowscy zwróci l i  s ię  do m a g i s t r a t u  
z żądaniem  pod wyższenia  cen na 
mięso wołowe. W związku  z tern 
p. wicekomisarz  M a d e j s k i  poleci ł  p. 
re f e r en to w i  N ih renbe rgo w i  p r z e p r o ­
wadzić konferenc je  w sprawie  p o d ­
wyżki z eeohem rzeźoików.  Na kon­
fe renc jach  ty ch  p, r e f e r e n t  Nihren-  
berg uzasadnił ,  że obecna podwyżka  
j e s t  n ieak tu a ln a  i os ta tecznie  w s o ­
botę oświadczył ,  że po zasiągnięo iu 
opinj i  u większośc i  rzeźników co do 
podwyżki  oen mięsa  wołowego,  p r z e ­
ry w a  wsze lk ie  p e r t r a k t a o j e , j a k o  nie­
uzasadnione .  c

Kto ma prawo
do 9-m iesiecznego zasiłku

— Miu. Opie..i Społecznej przesia­
ło do Zakładów Ubezpieczeń  Praco­
wników Um ysłów; ch pismo, wyjaśnia­
jące  komu przysługuje prawo de 9- 
m iesięernego zasiłku z t jtu łu  bezro- 
booia, mim* skróconego okresu za­
siłkow ego do 6-eiu m iesięcy . Świad­
czenia 9-mieBięczne wypłacać nale­
ży w dalszym ciągu OBohom, któryoh  
prawo do świadczeń z powodu braku 
pracy Btwierdzone zestąło prz«d daiem  
wejścia w żyeio zmiany statutu, oho- 
ciażby roszczenia do saBiłku zgłoszo-  
no zostały po tym terminie i zasiłki 
przysługiwały od daty późaiejBzej. g

— Kto nadawać będzie konce­
sje autobusowe. W aiesiouy przez  
rząd do Sejmu projekt uBtawy e za­
robkowym przewozie asób pojazdami 
meohauieznemi przewiduje, żo udsie- 
iać k eacesyj będą; w gminach wy­
dzielonych zarząd gminy miejBkiej, w 
gminach niowydzielonyeh powiatowa  
władza administracji ogólnej, w War- 
Bzawle zaś komiBarz rządu. WroBzoie 
gminom miejBkim niewydzielonym  
przyznane zostało pierwszeństwo do 
uzyskania kouoesji na zarobkowy  
przewóz oBÓb autobusem na własnym  
obszarze. g

— Zniżenie opłat patentowych
Min. PrzemjBłu i Haudlu komuniku­
je , że epłaty za cały 15 le ta i  okres  
ocbroay wynalazków zosta ły  zumiej- 
Bzcne o 230 Zł., przyczem epłaty za 
pierwsze cztery lata trwania patentu  
uległy  zwyżce z 40 na 50 Zł., z 60 
do 75' z ł , z 80 do 100, ze 100 do 
125 Zł Pezatom  zostały znaoznie  
zmiejszone grzywny, pobierane przy  
uiBzcsa > i u opłat rocrnyoh za patenty  
pe terminie płatności. Podczas gdy  
pepriednio dochodziły one do 100

proc.  danej  opłaty,  ebeeuie  s i ęga j ą  
ty lko 30 proc.  Opła ta  za zg łoszenie  
wynalazków wynosi  w dalszym ciągu 
35 Zł. g

— Opłaty za świadectwa prze­
m ysłow e muszą być płacone go­
tówkę. Min. Skarbu  zako m un ik ow a­
ło, że s p ra w a  wyró w nani a  zaległośc i 
poda tkowyoh p ła tników,  pos iada ją ­
cych równocześn ie  p ieu iężue  p r e t e n ­
sje do ska rbn  pańs twa,  op a r te  na  t y ­
tu łach pryw a tu o  - p rawnych,  d rog ą  
wza je m ne go  p o t r ąceni a  (kompenBaty)
— nie odnosi  s ię  do na leżnośc i  skar  
bu z ty tu łu  św iad ec tw  p rzem ys ło ­
wych.  Należuości  tu niu m ogą  być 
uważaue  za ró w no rz ędn e  z z a l e g ł o ­
ściami.  g

—  Podatki płatne w marcu. Min. 
Skarbu  przypomina  p ła tn ikom podat ­
ków bezpośrednich ,  że w m arcu  (pła­
tne  są na s t ępu ją ce  padatkh  1) do 
dnia 15 bm. —  zal iczka  mies ięczna  
ua poda tek  przemysłowy od p r z e d ­
s ięb ior s tw  handlowych II kat .  i 
p rzemyBłewycn I— Y kaf.  oraz p rz e d ­
s i ęb i o r s t w a  sprawozdawcze .  2) do 
dnia  15 b. m. —  zal iczka  k w ar ta ln a  
na  poda te k  p rzem ys łow y od obrotu 
za IY k w a r ta ł  1932 r., p rz yp ada j ąca  
od p ła ta ików n iewymi eu ion ych  w po­
p rzedn im  ustępie .  3) podatek  decho-  
dewy od uposażeń  s łużbowych,  em e ­
r y t u r  i w y n a g re d ż e ń  za na je m ną  p ra ­
ce —  w te rmin ie  do dni 7 po deko- 
s a n iu  p o t r ąeen ia  poda tku.  4 )  do dnia 
15 b. m. —  za liczka  m ie s ię ezua  na 
poozet  nadzwycza jnego  podatku  od 
de ebedu  re jen tów,  p i sa rzy  hipoteoz- 
n y s a  i kom orników w lu ty m br.  5) 
de dn ia  15 bm. — wpła ta  1 | 4 czę- 
śoi róźnley  w poda tku  doohodowym 
od upoBazoń s łużbowych,  w yn ika j ące j  
z kumulac ji  uposażeń  e t r z y m a u y c n  w 
e iągu 1932 r eku  od r óżny ch  służbo- 
dawoów. • )  do dnia 5 bm. — poda­
tek  od e u e r g j i  e le k t ry czne j ,  pobrany  
przez Bprzedawcę e n e r g j i  e le k t r y c z ­
nej  w czasie  ed 1S— 28 lu tego b. r.; 
do dnia 20 m arca  br .  —  t e n ż e  po da ­
tek,  po b ra u y  p rz ez  sprzedawco e u e r ­
gj i  e lok t ryozne j  w ciągu pierwBzych 
15-tu dui m arca  br.:  7) do 31 b. m.
—  opła ta  od schowków (safesów) ,  aa  
rzecz  bezrobotnych ,  t )  do d i i a  15 
b. m. wpłata  przez  producen tów ża­
r ów ek e le k t r y c z n y ch  opła t  ua  rzeoz 
bezrobo tnych .  P o n a d to  p ła tn e  są  w 
marcu  br .  za ległośc i  odroczone lub 
roz łożone  na  r a t y  z te rm in em  pła ­
tnośc i w marcu br„ tudz ież  p o d a t u ,  
na k tó r e  p ła tu icy  o t rzymal i  nakazy 
p ła tn icze.  g

K R O N I K A
( r )  Posiedzenie Sejmiku P o w i a ­

towego w Radomsku. W ubieg łym
tygod niu  w sali własne  odbyło się 
pos iedzenie  Sejmiku  R adoms zczań­
skiego .  Na pos iedzenie  przyby ło  52 
członków o r a z  zaproszeui  gośc ie .  
T e m a te m  obrad  było uohwalenie  bu­
dże tu  se jmiku na rok  1933 | 34. 
Przew odn iozy ł  obradom s t a ro s t a  p o ­
wiatowy p. Woyciechowtki .  g

( r )  Tablica pamiątkowa w Kru­
szynie. Rok te m u  z inicjatywy k ie­
rownika szkoły powszechnej  w Kru­
szynie p. Mieczys ława Sośnierza  po­
wsta ł  projekt  wmurowania  tablicy p a ­
mią tkowej  w dniu Imienin Marszałka  
Pi łsudskiego  w mury  szkoły po wsz ech ­
nej,  na pamią tkę  przebywania  i ukry­
wania się Marsza łka w okresie  przy­
gotowań do walk o Niepodległość .  Na 
cze le  u tworzonego Komite tu s taną ł  
sekre ta rz  gminy p. Wacław bęczkow- 
ski, który w krótkim czasie  zeb ra ł  po­
t r zebn e  na ten cel  fundusze  i p rzy­
gotował  program całej  uroczystości .

Uroczystość  odbyła  się z całą  oka­
za łośc ią  w obecnośc i  p .s tarosty Woy- 
c iechowskiego,  z udz ia łem ca łego  
spo łe czeńs tw a  miejscowego.

1 dz iwna rzecz  zaiste.
Rok już miną ł  a tabl ica pamią tko ­

wa, jak została wsadzona między  c e ­
gły, tak pe dziś  dz ień między  wy- 
s t rzęp ionemi  c e g ła m i  pozostaje.  P r z e ­
ch odząc  obok ma s ię  wrażenie ,  że 
tabl ica lada chwila  runie komu na 
głowę.

Pan ow ie  z ko mi te tu  osiedli  na  lau- 
rach  i nie c h c e  się im dołożyć s ta ­
rań, by za kilka z łotych tab licę o ty n ­
kować  i odpowiednio przymocc  vnć. 
Dzieło ludzi ofiarnych,  m ają ce  być 
wyrazem uznania z a s l u j  Wodza  N a ­
rodu  i symbolem umi łowanie  idei 
Mocarstwowej  Polski  dla potomnych,  
swoim n iees te tycznym wyg.ądem stń 
nowczo  mija s ię z celom projekt  6 
dawców i s tawia pod  znak iem sapy-  
tania ideowość  i of ia rność członków 
Ko m ite tu  Obchodu.

Wierzymy,  że dz ień  Imienin M ar ­
sza łka P i ł sudsk iego  w reku  b ieżącym 
zas tan ie  j u t  t ab l icę  pamią tkową nie- 
tylko przystrojoną  zielen ią  ale i w m u ­
rowaną,  aby nie razi ła swym nieefek­
townym wyglądem przechodnia .  s

( r )  Bagno w śródmieściu. Mini­
s te rs tw o  R obót  Pub l icznych  op raco ­
wało pr o je k t  osuszenia  bagien  p iń ­
sk ich  ce w części  j u t  zes ta ło z r ea l i ­
zowane .  Bagna  P iń sk i e  okazały się 
posłuszne  człowiekowi , k tó ry  choisł  i 
umiał  się wziąć do pracy.  Na tomia s t  
w l a d a m s L u  w ś ródmieśc iu  od eza- 
sów L eszka  Białego  i s t i i e j e  w dz ie ­
wiczym s tan ie  ulica, szumnie  na zw a­
ną  Kona rsk i ego ,  k tó r a  uio n ie  s t r a ­
ciła na  swej  p ie rwotneśc i .  Środkiem 
ulicy, (?) p łyn ie  sobie bez t ro ska  rze  
ezu łka roz lewając  się sze reke  i tw o­
rząc  bagne .  Je dnoc ześn i e  przec ina  
ona  na  dwie częśei  ulieę.  W tym 
miejscu zna jduje  się p rym i t yw na  k ła d­
ka z bajki  „Dwie kozy" z uljey ko­
rz ys t ać  możua  je dyn ie  w ezasie  p o ­
suchy  lub toż wielkich mrozów. Gzy 
j e s t  w Radomsk u k toś eoby chc ia ł  i 
umiał  na kosz t  magiBt ra tu  za jąć się 
doprowadzeniem ulicy do porządku,  g

tli n

Sk l e p  s p o ż y w c z o  - -  g a l a n t e r y j n y  
w  d o b r y m  p u n k c i e  n a  O s t a t n i m  

G r o s z u ,  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y ,  z p o ­
w o d u  w y j a z d u  do s p r z e d a n i a .  W i a d o ­
mośc i  A le j a  41 u d oz o rc y .

Zg u b i o n o  k s i ą ż k ę  k a s y  c h o r y c h  n a  im ię  
S t a n i s ł a w y  W o l s k i e j ,  ul.  W a r s z a w ­

sk a  60'

■ R a B H m s M m i B a H k ,

Ogłaszajcie sic
t y l k o  

w
„K U R J E R Z E“
a zjednacie sotni liczi ą 

klijentelę.

H. IMICH
Rok założenia 1848

I F i r m a
w Częstochowie
ul.  P a n n y  Mar j i  16, t e l e f o n  97.

poleca pierwszorzędnej jaKości
farby, pokost, lakiery, cement i gips, również wvreby 
— szczotkarBkie, oraz wszelkiego rodzaju papiery —

.N i n i e j s zem  z a w i a d a m i a m  S z .  P a n i e ,  ż e  z d n i e m  1 l u t ega  b. r., 
s p r o w a d z i ł e m  do s w e g o  zak ł a du ,  n a j l e p s z e j  ko ns t r u kc j i  św ia to w e]  
s ł a w y  a p a r a t  do  t r w a ł e j  on d u l a c j i  P a * ,  f i rm y  „NAM 11!

Aparat l9 N  A  M  “  zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Z a g ła d  m ó j  z a o p a t r z o n y  j e s t  w e  w s z y s t k i e  n o w o c z e s n e  a p a ­
r a t y  e l e k t r y c z n e  „NAM" z a d a w a l n i a  n a j w y b r e d n i e j s z ą  k l i e n t e l ę .
Manicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han­
ka" ze Lwowa. R o b i  M a n i c u r e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

Salon  F ry z je rsk i Dam sko-Męakf
N. Nowicki

(13 17) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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Z KRAJU.
Encyklopedia

uratow ała m ieszkanie przed 
kradzieżą

C i i s i a w  Kra jewski  s t u d e n t  U. W. 
mieszka ł  j ako  sub lok a tor  w domu 
p r z y  ulicy. Ordynackie j  10. Zdarzyło 
s ie,  iż wczora j  rano  wszyscy d o m o ­
wnicy  wyszl i  i s t u d e n t  zo 
s ta ł  sam w t rzypokojowena m ie sz k a ­
niu.

Z a c z y ta ay  w o lbrzymim tomie  eu- 
eyklopadj i  nie s łysza ł  j ak  dwaj  z ło­
dz ieje  wyłamali  zamek a drzwi  w e j ­
ściowych i zaczęli  p lądrowa ć  m ie s z ­
kanie .

Ody jeden  z nich uchyl ił  drzwi i 
z a j r za ł  do pokoju w k t órym  K r a j e w ­
ski w e r t e w a ł  ency k lo pe dj ę  —  z d u ­
m ien ie  obydwu było jedna kie .

S t u d en t  p ie rwszy  doszedł  do p r z y ­
tomnośc i  i bez nam ysł u  puści ł  na 
g łow ę oniemia łego  z łodzie ja  wielki  
tom „in o c t a v e “ , op ra w ny  w cie lęcą  
skórę .  Cios był  dobrze  wymierzony .  
Złodziej  padł  bez prz y tom neśc i .  W ó w ­
czas j e g o  towarzysz  rzuc i ł  s ię  do 
ucieczki .  Za  uc ieka jącym pospieszy ł  
p. Kra j ewski .  Rozpoczę ła  się goni  
twa,  k tó ra  zakończyła  się u jęc iem 
n ie fo r tu n n e g o  włamywacza.

Okaza ł  się nim W i k t o r  Borkowski .  
T ow arz ys za  je go  M ar jana  Malina 
przy pomocy s t r u m ie n ia  wody w k r ó t ­
ce ocucono z omdlenia i obu od p ro ­
wadzono do urzędu śledczego.  e

N o w o o t w o r z o n y
Zakład kraw iecki ubiorów m ęsk.i okryć damskich

Ludwika Bartn ika
Częs tochowa,  ul. Dąb ro w sk ie g o  n r  8. 

W y k o n u j e  z a m ó w i e n i a  tanio,  s zy bk o  i so l i dn i e .  — Na j ­
ś w i e ż s z y  k ró j .  — N a j n o w s z e  żu rn a l e .  — Obf i t a  ko l ekc j a  

m a t e r j a ł ó w  b i e l sk i ch .

(O

Napad rabunkowy na Inkasenta
Bandyta zbiegł nic n ie  

zrabowawszy
W czora j  około godz.  18-ej  l iczni  

p r zechodn ie  w W a rs z a w ie  na ulicy 
o w ię t o k r z y s k i e j  w pobliżu Nowego 
Świa tu  zes tal i  zaa la rmowani  rozpacz* 
l iwemi krzykami  e pomoc.

O ka za łe  się,  że w b ramie  domu 
Nr.  7 p r zy  ul. Ś w ię tok rzysk ie j  nie-  
zuany osobnik napadł  na  je d n e g o  z 
loka to rów te go  douiu, iu ka seut a  Hu ty  
Bankowej  S ta n is ława Plen ick iego .  
B a n d y ta  ud e rzy ł  i n k a s e n ta  łomem w 
głowę.

Plen ic k i  upadł  na  bruk,  za lewając  
się krwią.  Wówczas  ban dy ta  usilo- 
wałwyrwać  P le n ic k ie m u teczkę,  w 
k t óre j  znajdowało s ię  ki lka tys ięcy  
zł. P i e n i ą d z e  te  P l en i ck i  podjął  
wczora j  w godzinach ra nny ch  w cen ­
t ral i  P.  K. O.

Bandy ta  jed nak ,  k o rz y s ta ją c  z z a ­
m i e s z a n i a  zdołał  zbiec,  nie n ie  z r a ­
bowawszy.

P le n ic k ie go  opa t r zy ł  l ekarz  p o ­
gotowia .  c

Gutowski  la t  25, Henryk  Laskowski
lut  24 i Ed w ard  Wójc ik la t  22. . , „

Aresz towani  przyzna li  s ię |do wła- jednernyślna na  punkcie usuwania po

Lekarze angielscy
polecają usuwać m igdały

(X) W angielskim świecie lekarskim 
panuje  sza ł  wycinania  migda łów.  S t a ­
tystyka wykazuje w roku zesz łym 
przesz ło 110.000 takich operacyj ,  d o ­
konanych na młodz ieży szkolnej.

Redakcja  “Daily Expres‘u„ zaint ry­
gowana  tak wieką ilością zbędnych 
migda łów udz ieci  angiel skich,  zainter-  
pe lowała  w tej sprawie higjenistów 
szkolnych.

Okazuje  się, że medycyna  nie jest

mam*'.
Z polecenia  sędz iogo  ś ledczego 

wszyscy zostal i  osadzeni  w więzieniu 
sądowni) .  Skradz ion e  przedm oty 
wróoily do praw ych właściciel i  c

Ze świata.
Przypadkowe odkrycia skarbca

yr pobliżu Forum Augusta 
w Rzymie

(xj P r z y  burzeniu  zabudowań w 
pobl iżu For um  A u g u s t a  w Rzymie  
celem połączenia całego kompleksu 
ru in  dawnych forum cesarskich,  pe­
wien m u ra rz  rozbi ja jąc  ki lofem śc ia ­
nę  w jednym z domów zna lazł  pud 
w a rs tw ą  ceg ieł  p ł y t ę  że lazną.  Był  
to rodzaj  kasy ognio t rwa łe j  z a m u ro ­
wanej  kamplo tn ie  w ścianie,  w k t ó ­
re j  zna jdował się s z e r e g  paczek  owi­
n ię ty ch  w dz ienniki ,  noszące datę 
1888 r ’ Po  zbadaniu  zawar tośc i  oka­
zało się,  iż za wie ra ją  one  prawie  17

większonych migda łów.  Mimo to w i ę ­
kszość laryngologów twierdzi ,  że po­
większone migdały wywołują ch ronicz­
ne zapa lenie  spojówek ocznych.

A są i tacy, którzy u t rzymują,  iż 
para n e w i n n y c h  migdałków jest  
odpowiedz ia lna  za wszelkie dolegliwo 
ści,  w s ta rszym '  wieku z reum a ty z ­
me m  włącznie

KĄCIK RADJOWY.
W a r s z a w a ,  ś r o d a  8 marca :

12.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
15,35 P r o g r a m  d la  d z i ec i .
17.00 P ły ty  g r a m o f o n o w e .
18.00 O dc zy i  d l a  m a t u r z y s t ó w .  
18.25 M uzy ka  l e k k a  z k a w ia rn i  
19.ó5 P r a s o w y  dz i enn ik  r a d io w y
21.00 K o n c e r t .
22.00 „Na w i d n o k r ęg u* .
22.15 Muzyk a  t an ez n a .
22.40 O d c z y t  w  j ęz .  e s p e r a n c k i m .
23.00 Muzyka  t a n e c z n a  z dane .

Mord na lotnisku warszawskiem
aktem zemsty osobistej

kg. z łotych  m o n e t  i b iżu te r j i .  Wśród  Zgubiono k s i ąż kę  K^sy  C h o r y c h  N r
m o n e t  zna lez iono rzadkie  okazy mo- ^  41867 na  im ię  Mar j i  M i c h a l e w s k i e j

(— ) Dochodzenie  w spra wia  ta jem-  
Biczego mordu na Okęciu o k tó ry m  
wczora j  donosi l i śmy,  doprowadziło 
do us ta le n ia  tożsamości  z am o rd o w a ­
nego,  co z począ tku  napotyka ło  na  
duże t rudnośc i .

Obdukcja zwłok i mie j sca  mordu 
w sk azyw ały  da to,  że i b r o d n ia r z o m  
spe c j a ln ie  chodzi ło o za ta r c ie  to żsa .  
mości  ofiary.  W tym celu wydar l i  
z am ordow anem u k ie szen ie  z ubran ia  
zab ie ra jąc  wszys tk ie  dokumenty .  Nad­
to prze jec ha l i  k i lkakro tn ie  kołami 
wozu po t w a r s y  t ru pa ,  chcąc j ą  ca ł ­
kowicie zmasakrować .

W czas ie  dokładnych  oględz in 
ubran ia  zab i tego zna lez iono  za pod­
szewką kamize lki  wezwan ie  de sądu 
w Grójcu  w c h a ra k te rz e  świadka,  k t ó ­
r e  wysunęło  s ię  za podszewkę z r o z ­
d a r t e j  k ieszeni .  W ezw an ie  op iewało  
na  nazwisko S tan is ława  Wysockiego,  
miesz kańc a  wsi Zacisze,  gm. Kobylin 
pow. Grójeckiego .

Usta lono ,  że zab i tym j e s t  i s t o tn ie  
S tan is ław Wysocki ,  właściciel  w ia t r a ­
ku w tej  wsi,  Po zo s t aw i ł  on żonę  i 
czworo dzieci.

W s z y s tk ie  ś lady w sk azu ją  n a  te,  
że padł  on of ia rą  mordu  na t le  p o ­
rach u n k ó w  osobis tych.

E a e r g i c z u e  ś ledztwo prowadzone  
przez  wydzia ł  ś ledczy  policji  powia ­

tu w ar sz aw sk ie g e  j e s t  już  na s k o ń ­
czeniu.  Naraz le  jedn ak  r ezu l ta ty  
n ie  m o g ą  być  je sz c z e  podane  do 
wiadomośc i publ icsne j .  c

Ujęcie bandy k is im y
przy pemecy daKtylosKopji

Banda  kas la rzy ,  k tó r a  dokan a ła  za ­
machu na Warszaw sk ie  L a ho ra to r ju m  
Chemiczne  przy  ul. Z łotej  61 zosta ła  
ju ż  zdem askow ana  i osadzona  pod 
k luczem.  Do w yt ro p ie n ia  złodziei  
p rz ysz ła  z pomocą daktyloskopia .

Złeczyńcy  po włamaniu się do l o ­
kalu l a b o r a t j r j u m  rozpru l i  kasę  
ogn io t r w a łą ,  rabu jąc  p a k ie t  akcyj  
Banku Pols k i ego .  Nas t ępni*  sp l ą ­
drowal i  lokal ,  zabral i  4 maszyny do 
p is au ia  oraz a r y tm o m etr .

okazy
n e t  rzym sk ic h  z czasów A ugu s ta  N e ­
rona  i T r a j a n a  oraz ki lka m one t  
wschodniego  ce sa rs tw a  b izan ty jsk ia -  
go, wresz c ie  m on e ty  papiesk ie  z cza­
sów J u l ju s z a  II ,  .monety z czaów F i ­
l ipa III  i IV, P iu 8 a ] X ,  Napoleona  I II  
i wreszc ie  H u m b e r t a  I go. Po nadto  
j e d n a  z paczek  zawiera  72 p ie r ś c io n ­
ki z k tó ry ch  -kilka z kamieni  n i e p o ­
ś lednie j  wartości  o r a i  s ki lka  meda-  
l jonów ar tys tyazn ło  wykonanych ,  po- 
chodzącycn  i  XVI.

Pr z y p u s z c z a ln a  war tość  ska rbu  wy­
nosi  ponad mi l jon  lirów.

J a k  s ię okazało podczas poszukiwań 
w zburzonym domu mieszka ł  w swoim 
czasie a n ty k w a r jn s z  F r a n c is z e k  Mar- 
t in e t t i ,  zmarły około 35 la t  temu.  
M ar t i n e t t i  uważany  był za bardzo 
bo ga te go  kupca  b iż u te r j i .  Po  ś m i e r ­
ci okaza ło  się iż pozos tawi ł  j e d y n ie  
ke l eke j ę  m a n e t  an tycznyc h  i s to s u n ­
kowo n iewie lką  sumę pien iędzy.  P o ­
mimo poszukiwań dokonanych  przez  
spadkobierców nie udało s ię  odnaleźć

Biuro „W AW EL11 pos i ada  n jw i ę k s z y  
wybór  r e a l n oś c i ,  n a jk o r zy s t n i e j  po 

ś r e d n i c z y  p rzy  k u p n i e  i s p  z e d a ż y  — 
Zgłoszen i a  p r z y j m u j e ,  o r az  i n f o rmac j i  
u dz i e l a  b ezp ł a tn i e :  B iu ro  „ W A W E L *  
K rak ów ,  G ro d zk a  60, teł .  108—60 

(3 0 - 13 )

Do s p r z e d a n i a  d o m  ?  p l a c e m  
w yr a  na  d w ie  u l i ce ,  p r z y  t 

l e j o w y m  w  C z ę s to c h o w ie ,  
w  A dm in i s t r a c j i  „ K ur j e r a*

f r o n t o -  
t o r z e  ko-  

W i a d o m o ś ć

St u d e n t  udz ie l a  k o r e p e t y c j i  w  z a k r e s i e  
8 klas,  o r az  p r z y g o t o w u j e  do g im ­

n az ju m .  W i a d o m o ś ć  w  R ed ak c j i  „Ku-  
r j e r a “. p o d  „St.* 23—9

Młoda asoba, i n t e l i g e n tn a  p o s t u k u j e  
z a j ę c i a  u  s a m o t n e g o j p a n a  —C h ę t n i e  

n a  p l e b a n j ę .  Z n a  s i ę  n a  l e p s z e j  kuc hn i  
i g o s p a d a r s t w i e  i m o ż e  s a m o d z i e l n i e  
p o p r o w a d z i ć  dom.  N a j l e p s z e  r e f e r e n c j e  
n a  żą d a n i e .  W a r u n k i  b. p r z y s t ę p n e .  
W i a d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a "  d la  
, I n t e l i g e n t n a ' ,

giwall  się rękawiczkami  i zaniedbal i  
zmyć ślady.  Dzięki  t emu na kasi* i 
na  różnych  s p r z ę ta c h  pozos ta ła  masa  
odc isków palców, k t ó r e  zos ta ły  s fo to­
g ra fowane  i p r ze s ła ne  do daktylo-  
skopj i  w b ry g ad z ie  rozpoznawcze j  
u rzędu  ś l edczego .  Tam w albumie 
wszys tk ie  odciski  zos ta ły  z iden tyf i ­
ko wa ne  z odbi tkami  palców 4 ech za­
wodowych z ł o d z i e i -k a s ia r z y .

Na te j  pods tawie  zos ta li  a r e s z t o ­
wani Boles ław Wąsik  la t  22, Mar jan

chowywał  jak się okazało obecnie,  
n a jcen oi e j sze  okazy swych kolekcyj .  g

b o w e  b iu r ko .  W i a d o m o ć :  S t r a d o m  ulica 
K o ś c i e l n a  91.
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J e ś l i  c h c e s z :  
z a s i ę gn ąć  p o r a d y  p r a w n e j ,  n a p i s a ć  p o d a n i e ,  i k a r g ę ,  a p e l a c j ę ,  r e k u r s ,  by 
s z y b k o  i p o m y ś ln i e  zo s t a ły  z a ł a tw io n e ,  s p o r z ą d z i ć  f o r m a l n ą  u m o w ę  kupna ,  
s p r z e d a ż y  l ub  d z i e r ż a w y ,  w y g ra ć  p r o c e s ,  od ro c z y ć  t e r m i n  w y p ł a t y  d ł u ­
gów do l a t  3, w  m y ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R. P. z dn i a  23 s i e r p n i a  
1932 r., ś c i ą gn ąć  p i e n i ą d z e  z w e k s l u —u d a j  s i ę  z c a ł y m  z a u f a n i e m  do n a j ­
s t a r s z e g o  c i e s z ą c e g o  s ię z a u f a n i e m  w  R a d o m s k u  b iur a :

„POMOC PRAWNA11
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 (w podwórzu)
a p r z e k o n a s z  się,  ż e  to,  co z o s t a n i e  n a p i s a n e  l ub  t e ż  p r a e p r o w a d z o n e  
p r z e z  Biuro  o d n i e s i e  p o ż ą d a n y  s k u t e k  i b ę d z i e  Cię  k o s z t o w a ł o  b a r d z o  tanio.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

w ł. M arjan Żukow ski
Częs tochowa,  Ale ja  21, t el .  448

P R Z Y J M U J E :  O g ło s z e n i a  do w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  
P O L E C A :  D z i e n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y to n io w e ,  p ap i e r o sy ,  o r a z  znaczk i  s t e m p l o w e ,  p oc z -W ń 

t o w e ,  w e k s l e  i t. p. (57) ™
K A L E N D A R Z E  NA R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L I D N A
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Sprzedaż wyrobów fabryki 2YRARDÓW i in.

Mar ja Garbcówna
Radomsko, Reymonta 1.

Kołdry, se rwety,  ręczniki ,  firanki,  płótna. Wyrób przemysłu  ludowego.
; (4)

Za- Spółkę  Wydawniczą :  Stanisław  Stangenberg. Re dak to r :  Z, KierzkowsKi.

Druk.  „U d z ia ło w a"  w Częs tochowi e ,  ul. P a n a y  Marj i  41.

Żądajcie u każdego sprzedawcy tylko
K U M R  RADOMSZCZAŃSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


